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Opa Pcfityr mu Spnlwmy Zlani Mazowieckiej.

Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych I społecznych podlegają opłacie.

taa Mail Bizy ul. ïbibîIM
Dokonał jej Stanisław Grocholski-

Mniej więcej, miesiąc t-mu poli­
cja płocka otrzymata doniesienie o znik 
nięciu bez wieści pewnej malej 
dziewczynki.

W toku śledztwa domyślano S'ę 
zbrodni na tle defloracji. Jednak do­
chodzenia nie dały żadnego wyniku.

Zwrócono atoli uwagę na nieja­
kiego Stanisława Grochulskiego, sy­
na stróża w domu przy ulicy Tum­
skiej pod M 16, który oddawna 
znany był policji ze swych zapędów 
erotycznych. Przewód jednak pozo­
stał bez widocznych skutków. Poszlak 
i dowodów nie było. Tymczasem 
wczoraj t. j. we środę, d. 22 b. m. 
około godziny 3 — 4 popoł. zginęła 
w sposób budząćy podejrzenie có­
reczka zamieszkałego w tymże domu 
regarmistrza-żyda, Gucia Gordszyt, 
lat 9, Skore rodzice zauważyli nie­
obecność dziewczynki, wszczęli ener­
giczne poszukiwania. Około godz. 7 
wiecz. zebrało się na chodniku kilka 
osób, zwabionych lamentem rodziców,

Warszawa intellektnahia stara się 
o wytworzenie w stolicy quartier 
kultury i sztuki w krętych uliczkach, 
pasażach, zaułkach i schodkach »Sta­
rego Miasta”.

Słusznym było tedy, że jedno 
a najstarszych i najwięcej zasłużo­
nych zrzeszeń kulturalno - artystycz­
nych, jakim jest T-stwo Literatów 
i Dziennikarzy Polskich, upatrywało 
sobie siedzibę właśnie w tej najstar­
szej, historycznej dzielnicy Warszawy, 

Literaci i dziennikarze wyróżnia­
ją się w swej masie, jako przeciw­
waga interesu i kalkulacji. To też 
nie mogło być mowy o tyra, aby 
oddziaływały na nich jakiekolwiek 
Wpływy materialne. Chodziło o wy­
nalezienie domu, który stałby się god­
nym przyjęcia w swe progi Wykwitu 
Ducha Polskiego, w którym pomieś­
ciłyby się b'bljoteka i archiwum To­
warzystwa, w którym możnaby re­
prezentować godnie wobec prowincji 
i zagranicy tę dziedzinę twórczości 
polskiej, jaka tak walecznie i nie­
ustraszenie broniła i krzepiła Naród 
G*üy w mrokach niewoli i spelunkach 
pQordowni myśli polskiej, a nawet 
ludzkiej wugóle.

Nic dziwnego, że wybór padł na 
starożytne gniazdo dawno wymarłej, 
0 tak zasłużonej dla .Grodu Zygmun- 
’owego” rodziny Gizów, spokrewnio- 
nej z Fukier&m; i innymi patrycju- 
^owskimi rodami Starej Warszawy.

Jest to tak zwany „D im ,pod Mu- 
r*ynemtt.

Architektonicznie i historycznie 
odpowiadał on w zupełności marze­
niem i planom Towarzystwa, Fak- 
yczLiie jest to posesja dość zanied­

bana i unowocześniona. Wielkich 
°iiar i wysiłków będzie potrzeba, aby 
stworzyć z niej gmach recepcyjny 

Wylum liieracko-dziennikarskie.
Lecz wszak nasza brać po piórze 

ł®st nieodrodną dziatwą Mistrza, któ- 
ry powiedział:

Mierz siły na zamiary, 
Nie zamiar podług sił!

właśnie przechodził tamtędy patrol 
policyjny. Dowiedziawszy się o zgu­
bie dziecka — patrol podjął natych­
miast poszukiwania i po pewnym 
czasie znalazł w stajence zwłoki Gu­
či. Mogła być wtedy godz. 8 wiecz.

Zwłoki były strasznie zniekształ­
cone, ze śladami uduszęnia, gwałtu 
oraz zerwanym uchem od wyszarpa­
nia kolczyka,

W tej chwili padło podejrzenie 
na Stanisława Grochulskiego, który 
już był tu i owdzie widziany, gdy 
chciał sprzedać buty i kolczyk Guci, 
Dzięki energj: policji udało się go 
schwytać około ». 11 w nocy,

Ekspertyza lekarska i "wstępny 
przewód śledczy pod kierunkiem pa­
na sędziego śledczego B. W i e rusz - 
Kowalskiego wykazały, że ohydny 
sprawca zbrodni zgwałcił swą ofiarę 
trzykrotnie, a po uduszeniu uczynił 
te po raz czwarty.

Grochulski w więzieniu przyznał 
się do tej zbrodni. Istnieje podejrze­
nie, że Stan. Grochulski brał udział 
i w zn.knięciu pierwszej dziewczynki.

Zbrodniarz liczy zaledwie 16 lat.

Wzięto s:ę do dzieła, które o ty­
le było trudnym, że skarb Towarzyst­
wa okazywał znacznie mniej monety 
bieżącej, niż mogłoby to opłacić ów 
upragniony .dach nad głową”.

Ze atoli historja ta nie dzieje się 
ani na Zachodzie, ani na Wschodzie, 
lecz w Polsce — stał się jak zwykle 
u nas — nowy dziw.

Oto znaleźli się ludzie, którzy gło­
domorom literatom pospieszyli z po­
mocą i to (dziw nad dziwy) z pomo­
cą. . pieniężną.

A uczyniono to w Lrmie tak 
wysoce kulturalnej, delikatnej, milej 
i z takim rozmachem, na jaki tylko 
polscy filantropi zdobyć się są zdolni.

Oto gdy tylko doszło o zamia­
rach T-stwa do słuchu głośnego 
z ofiarności w c&łej Polsce p. Fran­
ciszka Baytia, który łączy w sobie 
dłoń Carnegiego z lotną i ideowością 
poiską. wystosował on do T-stwa list 
treści następującej:

.Dowiedziawszy się, że Towa­
rzystwo literatów i dziennikarzy 
polskich krząta się około założenia 
własnej siedziby, celem zorganizo­
wania w stolicy życia kulturalnego 
i umysłowego, oraz stworzenia oś­
rodka wymiany myśli dla ludzi pra­
cujących dla kultury i sztuki w Pol­
sce, pragnę przyłożyć się, w miarę 
możności do zrealizowania tego 
pięknego projektu i w tym celu 
zawiadamiam Tow. o gotowości mo­
jej dopoiuGzenia mu w tej sprawie.

Ponieważ wiem, że Tow. traktu­
je o nabycie upatrzonej na ten cel 
nieruchomości, ale nie posiada na 
razie całkowitego, potrzebnego do 
kupna funduszu, przeto obowiązuję 
Się — o ile oferta moja będzie ła­
skawie przyjęta — w terminie 14-o 
dniowym po zadatkowaniu przez 
Tow. literatów i dziennikarzy tejże 
nieruchomości — udzielić T-stwu 
pożyczki bezprocentowej w sumie 
miljona marek na przeciąg dwu 
lat.

Mam nie płonną nadzieję, że ini­
cjatywa stworzenia tak niezbędne­

go dla stolicy Polski ogniska ży­
cia kulturalnego i reprezentacyjne­
go dla inteligencji polskiej, znajdzie 
życzliwy oddźwięk w całym spo­
łeczeństwie i że dom ten w krót­
kim terminie zaoznw pełnić swoje 
zadania.

Niezależnie od powyższej po­
życzki, c-świadczam niniejszym, 
gdyby przydało się moje poręcze­
nie w formie wekslu gwarancyjne­
go, gotów jestem udzielić go do­
datkowo do wysokości również jed­
nego miljona.

Pozatym składam T stwu dekla­
rację na wykonanie bezpłatne wszel­
kich robót szklarskich (resp. dostar­
czyć zwierciadeł) do wysokości 
350.OOO mk.

Z poważaniem
(:) Franciszek Baytél”.

Dyrektor cyrku warszawskiego p. 
St. Mroczkowski również pośpieszył 
z wydatną pomocą, kreśląc co na­
stępuje :

.Dowiedziawszy się, że literaci 
i dziennikarze polscy pragną po­
siąść własną siedzibę, w której 
ogniskować się ma zbiorowe ży­
cie kulturalne i umysłowe inteli­
gencji stolicy i że w urzeczywist­
nieniu tego projektu znajdują pa­
nowie trudności finansowe, pragnę 
w granicach możności przyczynić 
się..do zrealizowania tak doniosłe­
go projektu i w tym celu mam 
zaszczyt zgłosić do sz. zsrządu Tow. 
literatów i dziennikarzy polskich 
propozycję przyjęcia odenunie jed­
nego miljona marek tytułem bez­
procentowej pożyczki na przeciąg 
lat dwuch. Zadeklarowaną sumę 
wpłacę Towarzystwu w tydzień pe 
podpisaniu wstępnej umowy kupna 
domu bezpośrednio do kasy Towa­
rzystwa lub na rachunek przeka­
zowy Tow. w Banku Radiowym.

Żałuję, te warunki obecne nie 
pozwalają mi okazać wydatniejsze­
go poparcia tak ważnej akcji pu­
blicznej, sądzę jednak, że społeczeń­
stwo całe nie poskąpi również 
swojej pomocy w doprowadzeniu 
dzieła do skutku.

(—) Si. Mroczkowski.
Te dwa czyny wysoce ofiarne 

i obywatelskie oraz pomoc i kredy­
ty bezinteresowne Banku Handlowe­
go — umożliwiły, że, jak donosiliśmy, 
delegaci Zarządu przybyli w swuim 
czasie do Płocku, aby pertraktować 
z właścicielami tego domu p. Moczar- 
ską i p. sędi-ą Momentówiczem.

I tu nastąpił nowy dziw, możliwy 
jedynie w Polsce. Pani Moezarska 
i p. Momentu wieź na wiadomość ku 
esomu służyć ma „dom pod Murzyn­
kiem“ odrzucili znacznie korzystniej­
sze propozycje i uczynili nowę ofia­
rę w sumie około 3.000.000 mk. Spi­
sano umowę wstępną. A teras w tej 
pięknej szlachetnej opowieści nastę­
puje nowy harmonizującym całością 
tego dzieła czyn nieustraszenie ofiar­
nego p. Baytia.

Oto kiedy w tych dniach ma na­
stąpić ostateczne uregulowanie stanu 
prawnego i wprowadzenie w posiada­
nie nowych właścicieli Tow. otrzy­
mało nowy hst treści następującej:

„Listem z dn. 21 stycznia r. b. 
zadeklarowałem sumę jednego mil­
jona marek, jako pożyczkę bezpro­
centową na przeciąg lat dwuch 
celem przyjścia z pomocą T-wu li­
teratów i dzienikurzy polskich przy 
kupnie nieruchomości na własność 
T-wa. czyli t. zw. Doroii kultury. 
Obecnie po rozwadze i to głębo- 

Jod Murzynem”
Siedziba Literatów i Dziennikarzy.

k'.ej, rozmyśliłem się i... cefam swo­
je przyrzeczenie. Cofam je w myśl 
starego a tak jędrnego przysłowia, 
które mówi mądrze: .Dłużnik we­
soło bierze, smutno oddaje“. Nie 
lubię twarzy smutnych, sam patrzę 
różowo w przyszłość kraju i dla­
tego zamiast pożyczki ofiarowuje 
niniejszym wymienioną sumę jed­
nego miljona marek na własność 
T wa literatów i dziennikarzy pol­
skich. .

Jestem prawie pewny, iż T-wo 
nie będzie czuło do mnie zbyt wiel­
kiej urazy za tę zmianę zapatry­
wania na sposób przyjścia mu z po­
mocą, gdyby jednak tak było, to 
trudno. Znosiłem w życiu vřele, 
zniosę w pokorze chrzęści'ański&j 
i ten cios. Tymczasem przesyłam 
Szanownemu Towarzystwu litera­
tów i dziennikarzy życzenia dalsze­
go rozwoju i wzrastania w dobra 
duchowe i materjalne ziemskie 
i pozostaje nadal jego serdecznym 
przyjacielem, przestawszy być jego 
życzliwym wierzycielom1“.

(—) Franciszek Baytel 
17.2 — 1922.
Ktoś mógłby pomyśleć, że to baśń 

arabska z „Tysiąca Nocy i Jednej“, 
a to tylko fakt z życia polskiego !

Niechaj Polska zna, jakich synów 
ma! Tyle uczyniły jednostki.

Reszta należy do społeczeństwa, 
do całegojogółu ! A pozosraje jeszcze 
rzecz me mała, bo mianowicie przy­
wrócenia dawnego sianu historycznej 
pamiątce polskiej, a obecnie i siedzi­
bie utnyslowuśei polskiej.

Konstanty Bohsta-Modliński.

TELEGRAMY.
Z całego świata.
Przesllenlff we Włoszech.

RZYM, d. 22.2. (Pat). Król we­
zwał ponownie Denieoli i powierzył 
mu misję utworzenia gabinetu.

Deniunla obiecał w najbliższym 
czasie duć swoją opinję co do wy­
niku rokowań z poszczególny rai stron­
nictwami. Jak słychać, obecnie skłon­
ne są następujące stronnictwa do 
poparcia rządu Denieoli ; Centrum, 
Demokraci, Socjaliści i Reformiści.

Aiusen w Szweej!
SZTOKHOLM, 22.2 <Pat.) Przy­

był tutaj Nausen i wygłosił odczyt 
o głodujących w Rosji.

LokoHitjwy rosyjskie
LOND^ N, (Wap). Rząd sowietów 

zaakceptował warunki firm angiel­
skich, które podjęły się przeprowa­
dzić remont 3.000 lokomotyw.

Reforma walutowa w Rosji.
MOSKWA, (Wap). Kom sarjat fi­

nansów polecił bankowi państwa opra­
cować projekt emisji własnych ban­
knotów. W związku z. tym zamie­
rzona jest reforma walutowa.

Opera ijdowska v Pfotrogrodzie-
RYGA, (Wap). Donoszą, że w Pio- 

trogrodzie organizuje się opera ży­
dowska. Przedstawień.a będą odby­
wać się w języku żydowskim.

GUd w Krymie.
CHARKOW, (Wap). Głód w Kry­

mie przybrał zastraszające rozmiary. 
Funt chleba w Ałupce kosztuje 160 
tys. rubli. Po drogach, do Sewasto­
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polu, Siraferopolu i Eupatorji i w mia­
stach leżą trupy głodnych i porzuca 
Dych przez rodziców dzieci. Pod 
v, pływem głodu szerzy się bandytyzm.

Ba Dalekim Wschodzie.
MOSKWA, (Wap). Przewodniczą 

cy rosyjskiej delegacji w Dojrame 
zażądał, od przedstawiciela Japonji 
Mucusimy, spełnienia przez rząd ja­
poński zobowiązań, przyjętych w Wa­
szyngtonie i wyznaczenia komisji 
w sprawie ewakuacji wojsk japoń­
skich z Syberji.

MOSKWA, (Wap), Wojska naro­
dowo- rewolucyjne zajęli Chabarowsk, 
z nadzwyczajnym oporem broniony 
przez wojska Rappela.

MOSKWA, (Wap.) Ajencja Dalta 
zaprzecza pogłoskom o podpisaniu 
w Doirarre traktatu pokojowego mię­
dzy republiką Dalekiego Wschodu 
a Japonją. Przeszkodą do podpisa­
nia traktatu są żądania Japonji, 
sprzeczne z zasadą nienaruszalności 
terytorjum i nie wtrącania się w spra­
wy wewnętrzne.

Walny przFjazd v Rosji.
MOSKWA, (Wap.) Rząd sowietów 

skasował istniejąca ograniczenia przy 
przejeździć obywateli Rosji na tery­
torjum wszystkich republik sowiec­
kich.

IilaikJ niemiecka v Rosji.
BERLIN, (Wao.) Powstałe tu 

przed kilkoma tygodniami rosyjsko- 
niemieckie towarzystwo wydawnicze 
otwiera w Moskwie swój główny 
skład w celu dostarczania książek 
szkolnych i literatury, Filje towa­
rzystwa zostaną otwarte we wszyst­
kich większych miastach Rosji.

Wokół konferencji w Genui
BERLIN, dn. 22 2. (Pat). Rząd 

francuski nadesłał d. 21 b. m. rządo­
wi niemieckiemu notę z propozycją 
odłożenia konferencji w Genui na 
podstawie memorjału premjera Poin- 
carégo.

BERLÍN, (Wap). Zabiegi dyplo­
macji angiejskiej o pozyskanie udzia­
łu Stanów Zjednoczonych w konfe­
rencji genueńskiej nie doprowadziły 
na razie do pomyślnych rezultatów. 
Uchodzi za pewne, że Ameryka weź­
mie udział, o ile z programu konfe­
rencji zostaną wykluczone sprawy 
polityczne.

LONDYN, d. 22.2 (Pat.) Reuter 
komunikuje, że ani w angielskich 
kolach rządowych ani w kołach 
włoskich nic nie wiedzą o odrocze­
niu konferencji w Genui.

Propozycja tego rodzaju dotąd 
nie była czyniona. Premjer angiel­
ski gotów jest udać się d. 9 marca 
do Genui, jak to było postanowione 
w Cannes.

LONDYN, d. 22.2 (Pat.) Po roz­
mowie Poincarego z ambasadorem 
angielskim Hardingiem, nastąpił opty­
mistyczny nastrój w kołach angiel­
skich. Kuła te są obecnie zdania, 
że Anglja, uznając życzenia Francji 
udzieli pewnych gwarancji w sprawie 
Konferencji Genuńskiej w sprawie 
odszkodowań i politycznych wyja­
śnień specjalnie co do nienaruszal­
ności traktatów.

BERLIN. (Wap.) W kołach par­
lamentarnych, panuje wielkie nieza­
dowolenie z powodu dopuszczenia ua 
naradę rzeczoznawców w Londynie 
Małej Ententy i Polski, gdyż Ło wy­
woła odroczenie konftrencń genueń­
skiej, * ponieważ większość rzeczo- 
znaweóvz wypowie się w tym sensie. 
Lloyd Georg podporządkuje się do 
decyzji rzeczoznawców, gdyż ich 
uchwała w sprawie terminu nia byť 
kompromisem zawartym z Francją.

Wokół spraw polskich.
Stosunki polsko-litewskie.

KOWNO, (Wap.) Zaostrzenie się 
stosunków z Łotwą i Finlandją zmu­
sza rząd kowieński do ostatecznego 
uregulowania stosunków z Polską, 
gdyż przy obecnych warunkach, 
Litwa kowieńska jest zupełnie odosob­
nioną. W kołach dobrze poinformo­
wanych mówią, o wysłaniu do War­
szawy pełnomocników rządu, w celu 

omówienia programu prac przyszłej 
konferencji polsko-litewskiej: Usilne 
zabiegi w celu uregulowania stosun­
ków polsko-litewskich czyni dyplo­
macja finlandzka. Na najbliższym 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych sejmu kowieńskiego Galwana- 
uskas przedstawi swój program 
w stosunku do Polski i uzyska', praw­
dopodobnie, zezwolenie na wysłanie 
delegacji do Warszawy.

Traktat handlowy z Rosją i Ukrainą.
WARSZAWA, (Wap.) Wskutek 

nawału prac przygotowawczych, ro­
kowania w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego z Rosją i Ukrainą 
mają się rozpocząć 2 lub 3 marca. 
Według opinji sfer miarodajnych, 
rokowania będą trwać około 2 mie­
sięcy.

Tranzyt przez Falskę.
WARSZAWA, (Wap). Na stacji 

Zdołbunowo zaczęły przyby waó z Pra­
gi transporty ze zbożem, zamówio­
nym przez Ukrainę. Codziennie przy­
bywa po 25 wagonów.

Skon rektora unlwersjtetu lubelskiego 
ks. dr. Rndzlsze vsklego.

LUBLIN, 22.3 (tel. wł.) Rektor 
uniwersytetu lubelskiego ks. dr. Idzi 
Radziszewdr zakończył życie dziś, 
dnia 22 b. m. o godz, 12 i pół w no­
cy. W otoczeniu zmarłego w ostat­
niej chwili byli obecni oprócz dr. 
Biernackiego, profesorowie uniwersy­
tetu, wojewoda lubelski, Stanisław 
Moskalewski, 'hrabia Rostworowski 
i poseł Dubauowicz.

Do ostatniej chwili zmarły zacho­
wał przytomność umysłu. Na godzi­
nę przed skonem rozpoczęła się 
agonja. Dowiadujemy się, że żałob­
ne nabożeństwo odbędzie się dnia 
25 b. m. o godz. 10 rano w katedrze 
lubelskiej, przeniesienie zaś zwłok na 
cmentarz < o godz. 4 ej po południu. 
Rektor w chwili skonu liczył lat 52.

Zikońezeuie międij narodowych zawo­
dów narciarskich.

ZAKOPANE, dn. 21.2 (Tel. w.) 
Trzeci dzień źawodów narciarskich 
zakończył się biegiem pań i sztafetą. 
Pierwszą była p. Ela. Zientkiewiczo- 
wa (Polska)—31 minut 25 sekund, 
druga Reichardtowa (Węgry)—26 mi­
nut 56 sekund, trzecia Hanka Schiel 
(Polska)—39 min. 59 sekund.

W Biegu sztafetowym pierwsi 
przybyli pp. Pojak, Muchenbrunn, 
Zubek Stanisław w czasie 42.35, dru­
dzy Krzepko wski, Kazmus, Zubek 
Józt-f 43.05, trzeci Bednarski, Czer­
niak i Hubert 45.21. Sztafety czes­
kie i węgierskie bez miejsca.

Wieczorem odbyło się rozdanie 
nagród. F terwszą nagrodę, jako 
misrrzowstwo Tatr otrzymał p. Kol- 
dowsky (Czecho-Słowncja). Stauowi 
ją odlew bronzowy kolumny Zygmun­
ta, ofiarowanej przez p. prezydenta 
Ponikowskiego.

Z ziemi Wileńskiej.
WILNO d. 23.2 (Pat). Na dzisiej­

szym posiedzeniu Sejmowej Komisji 
politycznej omawiano sprawę pasa 
neutralnego uraz sprawę polaków 
uwięzionych w Kownie, którzy z po­
wodu warunków niehigienicznych 
masowo zapadnią na tyfus. Odnośnie 
do pasa neutralnego przyjęto wnio­
sek wezwania Sejmu Ustawodawcze­
go oraz Rządu Rzpltej Polskiej do 
powzięcia kroków właści wych w celu 
włączenia obszarów pasa neutralnego 
do Polski.

Dłuższą dyskusję wywołała spra­
wa wykonania uchwały zasadniczej 
w której powzięto 3 postawione 
punkty:

1) Sprawę przejęcia władzy przez 
Rzpltą Polską;

2) Wykonanie uchwał w stosunku 
do władz wileńskich;

3) Wyjazd delegacji ewentualnie 
całego Sejmu do Warszawy.

Wszystkie te sprawy będą wnie­
sione na plenum Izby, a narazie bę­
dą jeszcze dyskutowane w Komisji.

WILNO, dn. 22.1 (Tel. wł. Dziś 
blok narodowy na komisji politycz­
nej zgłosił następujące dwa wnioski 
w przedmiocie uchwały wykonaw­
czej: 1) „Wysokie zgromadzenie 
uchwalić raczy: Sejm wileński prosi 

władze Rzeczypospolitej Polskiej 
o niezwłoczne przejęcie władzy od 
pana prezesa tymczasowej komisji 
rządzącej i od tymczasowej komisji 
rządzącej oraz o natychmiastową uni­
fikację ustroju urządzeń i organów 
administracji państwowej*.

Wysokie zgromadzenie uchwalić 
raczy: „Sejm wileński stwierdza, że 
ziemia wileńska, zastrzegając się 
przeciw jakiejkolwiek odrębności po­
litycznej, pragnie korzystać z takie­
go jedynie uttroju samorządowego 
j administracyjnego, jaki będzie 
dany innym jednostkom administra­
cyjnym w ramach ogólnych „ustawy 
konstytucyjnej Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dn. 17 marca 1921 r.”

Ze spraw Góm. Śląska.
KATOWICE, 22.2 (Psi.) Przed- 

stawiciel Anglji w komisji międzyso­
juszniczej inż. Herold Stuart wyje­
chał na czas krótki do Londynu.

Zastępcą jego został gen. Henni- 
cker. Pogłoski, jakoby sir Herald 
Sluardt miał już nie powrócić do 
Opola są pozbawione wszelkiej pod­
stawy.

KATOWICE, 22-2 (Pat.) Do ban­
ku Bermana włamali się złodzieje, 
którzy sk radli 350.000 mk. niemiec­
kich i 3.000.000 mk. polskich.

KATOWICE, dn. 21.2 (A. W ) 
„Ohersehlesischer Kurier“ donosi 
z Genowy, iż powrót delegatów nie­
mieckich do Berlina nastąpi zapewne 
już w pierwszej połowie marca. Jak 
zapewnia dziennik, dr. Calonderowi 
udało się doprowadzić do porozumie­
nia między delegatami polskimi i nie 
raieckimi w sprawie mniejszości na­
rodowych.

KATOWICE, dn. 21.2 (Ag. W.) 
W prz ej uździe do kraju bawi tutaj 
b, delegat rządu do spraw górno­
śląskich, dr. Kazimierz RakowHgi. 
Obecny przyjazd p. Rakowskiego do 
Katowic związany jest ze sprawami 
konsorcjum założonego przez kapita­
listów krajów neutralnych, którzy 
zamierzają ulokować kapitały w Pol­
sce, w szczególności na G. Śląsku.

Zapytywany przez przedstawicie­
la Ag. Wschodniej o swych wraże­
niach z G. Śląska po dłuższej tam 
niebytności, p. Rakowski odpowie­
dział, że Niemcy, którzy poprzednio 
przygotowywali się do oouszczenia 
polskiej części G. Śląska, obecnie 
chcą ująć w swe ręce rynki polskie 
i dktego nietylko nie wyjeżdżał a 
ale przeciwnie gromadzą tu kanltały. 
Kapitał polski winion się mieć na 
baczności i corvchlej rozpocząć akcję 
na większą skalę.

P. Rakowski stwierdził dalej, że 
wydarzenia w Gliwicach uczyniły 
we Francji wrażenie, wzmagając 
jeszcze bardziej sympatje francuskie 
dla Polski.

KATOWICE, dn. 21.2 (A. W.) 
W Katowicach odbył się zjazd dele­
gatów zjednoczonych związków urzęd­
ników niemieckich polskiej części G. 
Śląska. Obecnych było 43 delega­
tów reprezentujących .18 grup urzęd­
niczych, do których wchodzi około 
600Ö urzędników i techników. Celem 
organizacji jest utrzymanie odrębne­
go związku dla wzmocnienia niem­
czyzn)’ w Polskiej części G, Śląska. 
Organizacja otrzymuje zasiłki z Ber­
linu. W licznych przemówieniach 
opowixdaoo się za utrzymaniem kon­
taktu Związków zawodowych na G. 
Śląsku z Centralą w Niemczech.

KATOWICE, dn, 21.2 (A. W.) 
Stwierdzono, że zabójcy ks, Strzyb- 
nego, których nazwiska są -mane, 
otrzymali za dokonanie morderstwa 
po 25.000 mk. iiiem.

Niezwykła wędrówka skra­
dzionego miijona franków. 
Naśladowca kapitana z Koepenick

Dziennik paryski „Matin“ .przyno­
si szczegóły ciekawej sprawy, która 
rozgrywała -się kolejno w różnych 
stolicach Europy i trwała dość długo 
bo aż od 1920 r., obecnie zaś znaj­
duje swój epilog przed sądem oa- 
ryskim. Hi sto rj a ta zaczyna się w Pa­
ryżu w listopadzie roku 1920. Młody 

i przedsiębiorczy człowiek, nazwis­
kiem Platel, ubrał się w mundur po­
rucznika piechoty, wzorem słynnego 
przed wojną a zmarłego niedawno 
„kapitana* Voigta z Koepenick 
i przedstawiwszy sfałszowane doku­
menty do upoważnienia, podjął z mi- 
uisterjum skarbu 70.000 franków, 
rzekomo na wypłaty żołdu wojskom 
w Nadrenji. Wszystkie dokumenty 
były tak doskonale podrobione, że 
nie wzbudziły żadnych wątpliwości 
wśród odnośnych urzędników. Zachę­
cony tym powodzeniem Platel po­
wtórzył swój eksperyment, ale już 
na większą skalę i podjął sumę dzie­
sięciokrotnie większą, bo 780.0CH 
franków.

Wkrótce pu przeprowadzeniu tych 
interesów Platel został aresztowany 
za zupełnie inne sprawki mianowicie 
za drobne oszustwo na sumę zaled­
wie 50 tys. franków. Agenci, którzy 
go aresztowali w mieszkaniu i odpro­
wadzali do komisarjatu nie wiedziel. 
wcale o tych olbrzymich kradzieżach 
i nie podejrzewali nawet, że na chwi­
lę przed wyprowadzeniem go z rni?sar­
kania — Plhiel opierał się łokciem 
na pakiecie, w którym zapakowanych 
było ni mniej, ni więcej — tylko 
700.‘/00 franków

Plalel osadzony więc został 
w więzieniu, a do towarzystwa do­
dano mu wspólnika — p. Lecarpen- 
tier, aresztowanego w jeden dzi-» 
później.

Cennym pakiecikium zaopieko­
wała się przyjaciółka Lecarpentiera. 
właścicielka magrazynu mód z ulicy 
Ak&Cji, w Paryżu, pochodząca jednak 
z Algieru. Czująu w swej portmonet­
ce tak znaczną sumkę — udała się 
pani Antonina Sala, czyli popularnie 
tak zwana Tonny. na wycieczkę tu­
rystyczną na „Jasny brzeg” (cole 
d’Azur). Obawiając się jednak pości­
gu powróciła do Paryża i tu słucha­
jąc rad i ostrzeżeń swoich przyjaciół 
pp. Poupon, pozostawiła u nich swe 
klejnoty, automobil zakupiony z pie­
niędzy „zarobionych” przez Platela 
i 50.0'10 franków — sama zaś udała 
się do Madrytu. Lecz i Madryt nie 
okazał się bezpiecznym schroniskiem.

Kilkanaście bowiem dni później 
otrzymała tam telegram: „Matka bar­
dzo chora Natychmiast wy,, achać*. 
Był to znak umówiony. Dowiedziaw­
szy się zatym,! żo’ miejsce jej zosta­
ło wykryte — powróciła, natychmiast 
do Paryża pod opiekę nowego przy­
jaciela, anglika Manigot - Grahama. 
Dla pp. Poupon, którzy p. Sale ostrze­
gli tym telegramem, przyjazd jej byl 
niemiłą niespodzianką. Nie myśleli bo­
wiem, że odważy się ona na przyjazd 
do Paryża a p. Tonny nietylko przy­
jechała. ale zażądała zwrotu klejno­
tów, automobilu i pieniędzy, na co 
pp. Poupon nie byli przygotowani, 
klejnoty bowiem i automobil sprzedali 
już na własny rachunek.

Po ostrej dość sprzeczce Tonny 
wraz z« swym przyjacielem zamknęli 
panią Poupon w... wygódce, a sami 
zaczęli szuftać w mieszkaniu Kosztow­
ności. Wyniki poszukiwań były dość 
smutne i p. Tonny musiała odkupić 
sama po wysokiej cenie część sw^ićh 
„własnych“ klejnotów od paserów, 
którzy nabyli je za bezcen. Z klejno­
tami tymi i z sumą około 30.9OÍ) 
franków p. Tonny uoiekła z Paryża 
wraz ze swym przyjacielem angiel­
skim znów do Madrytu.

I tu dosięga ją katastrofa. Naza­
jutrz po przyjaździe do Madrytu an­
glik opuścił ją, zabierając na pamiąt­
kę wszystkie pozostałe klejnoty 
i pieniądze. P. Tonny pozostała 
w Madrycie bez niczego, sś nadeszło 
z Paryża polecenie aresztowania jej. 
Obecnie cała gromadka przyjaciół, 
z wyjątkiem tylko anglika, co do 
którego rozkaz aresztowana został 
już wydany — znalazła się w więzie­
niu i dzięki temu sędzia śledczy 
z opowiadań wszystkich tych podróż­
ników puznał ową całą historję miljo- 
na franków, który jednak już nie ist­
nieje. Rozpłynął się bowiem między 
Paryżem, a Madrytem i Londynem 
prawie doszczętnie.

KUPUJCIE 
0»* Hłwi juin Nofti
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MOTTO:
„....... Patrzysz na nich z boku :

Fikają —jakby źrebce, gdy —giez siądzie w kroku**...

(nBal w* Polsce odrodzonej — A było to — pono — iv ^SmorgonjP...)

....... Na to — Giez się oburzył:
— Choćby mi — „puginał” 

Przyzwoitości groził, lub słuszny ..kryminał” — 
Ja — brzęcząc nawet w druku — „będę przypominał“ : 
Niech s^ — gziąi-. byłem ja miał w tym swój luby — »finał* 
Zawsze, a łacniej w „nocy tej karnawałowej“ —
Choćby — w bału Zrzeszenia — cnej „Wiedzy Wojskowej“... 

7arodjując — swą kopią — słuszny „oryginał“
Przestróg — Giez — tendencyjnie będzie — tych „przeklinał“,
Co — sprośność — nieraz — widzą w fikance — „stepowej" — 
Tym bardziej aż — „do świtu Środy Popielcowej*...
— Niech — lęk o — „ten czar“ — gzienia — chęteczki Giezowej — 
Nie ubliża — uczciwej zabawie „Wojskowej“!..

Swój gust „oryginalnym — wciąż — u klaczej głowy —
Niech Giez schowa — dla siebte — nie „Wiedzy Wojskowej" 11...

W zanikaniu — etyki — wśród tylu bied, tez — 
Odpowiedź tę zmuszony dać:

„Człowiek" — nie „Giez7*.

li IMt fl. Il I (. K. vira i lasM pinu: „Uvili Oku i jiytóisi” 
(Nr. 44 „Kur. Płoc.”).

„Prawda; wyświetla — pobtidea, — boli.* 
(Stare łacińskie przysłowie.)

Gdy Wasza — prawda, W formę piękną skuta —
Wyświetla nasze: nieopatrzność, kłam —
Wnet się rozbudza swej oceny nuta:

Ja — takiż sam !..
Choć płowa pęka o te setne dzieci —
Młodzież kształcącą i — próśb różnych chłam —
Ta Wasza — prawda — pobudkę mi nieci:

Co mogę — dam ’...
Gdy — z inwalidów — repatriantów — łaje
Nam bólu wyrzut — wśród balowań ram —
„Gdy prędko kto da — ten podwójnie daje“:

Dziś dam — co mam...
X /. Lasocki.

Kronika Płocka.
LBTY.

ŽÍ
PUTEK.

KHLENDMRZYK.
Piątek. Macieja ap 

Im. sł. Bogusza.
Sobota. Anastazji.

Im. sł. Sławoboja.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisla.
Kraków 21.2 -219 przyb. 1 ctm.
Zawichost 22.2 + 102 ubyło 1 ctm.
Płock 23.2 + 101 ubyło 2 cm.

San.
Przemyśl 21.2 -168 przyb, 2 ctm.

Dunajec.
N. Sącz 21.2 + 90 ubyło 12 ctm.

Bug.
. Wyszków 21.2 + 29 bez zmiany.

Przepowiednie Meteorologiczne 
uediiiff danych sta ty stycznych z lat ostatnich

Od i do 8 przymrozki, następnie częste 
śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiąca, 
znów odwilż.

— Zarząd Stów. Urzędników Pań­
stwowych oddziału płockiego zawia­
damia członków; że w dn. 26 lutego 
b. r. o g, 3 i pół po poł. w sali To w. 
Rolniczego odbędzie się nadzwyczaj­
ne walne zebranie członków Stów, 
w spraw ach bieżących organizacji, 
poprawy bvtu i wyborów Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej. Wstęp tylko 
dla członków za okazaniem ligi ty- 
macji członkowskiej względnie kwi­
tu z opłaty składki członkowskiej.

Do wszystkich tych, którzy do­
tąd nie należą do Stowarzyszenia, 
apelujemy, by nie z włóczyli z zapi­
saniem się. Zapisy chętnie będą 
przyjmowane przy wejściu nn ze­
branie.

= Ze Stów. Rob. Chrz. Jak po­
dawane było dni poprzednich do 
wiadomości na dzień 19.2 naznaczo­
ne było zabranie ogólne, doroczne 
członków Stów. Rob. Chrz. Jednak 
z powodu braku dostatecznej liczby 
członków zebranie nie mogło się od­
być. Dlatego też następne zebranie 
sprawozdawcze naznaczone jeąt na 
dzień 5 marca i będzie ważne bez 
względu na ilość obecnych członków.

— Ostatki u wioślarzy. 27 b. m. 
t. j. w nadchodzący poniedziałek, na 
zakończenie karnawału T-stwo Wiośl. 
urządza u siebie zabawę taneczną, 
która niewątpliwie, jako ostatnia 
w sezonie, ściągnie całą młódź wioś­
larską, a nawet i starsze osoby, prze­
wyższające elastycznością i może 
gracją ewolucji „one-stepowych" nie­
pewne posunięcia tej młodzi.

Tancerkom i tancerzom możemy 
powierzyć tajemnicę, że podobno wo­
dzireje choą zademonstrować zgoła 
nowe tańce, jak: kujawiaka, oberka 
i mazura. A no, zobaczymy — może 
te nowe produkcje choreograficzne 
zyskają nieco powodzenia, przynaj­
mniej według zapewnień tychże wo­
dzirejów i prasy zagranicznej są bar­
dzo wdzięczne i efektowne.

Ujrzymy więc je w poniedziałek 
od 9-ej wieczorem.

Cena biletów wejścia jest tak mi­
nimalna (300 mk. dla członków i 600 
mk. dla wprowadzonych gości), iż 
nie powinna stanowić poważniejszej 
przeszkody,

= Z telefonów. Niniejszym urząd 
komunikuje, że pożądauem jest aby 
dla szvbszego załatwiania interesan­
tów, przy Zadaniu połączeń telefoni­
cznych z abonentami sieci telefonicz­
nej Warszawskiej Okręgowej Dyrek­
cji nie wymieniano szczegółowo adre­
sów osób lub instytucji z którrmi 
żądane jest połączenie, lecz należy 

, wymienić tylko numer telefonu ozna­
czonego w spisie abonentów.

= Z T-otwa Rolniczego. Dnia 21 
b. m. członkom i^i T-stwa, będący za­

razem członkami sejmiku, przedsta­
wili T-stwu b. ciekawe sprawozda­
nie z działalności dotychczasowej sej­
miku, Rzecz to b. pożądana i kształ­
cąca pod względem społecznym szer­
sze warstwy społeczeństwa. Na ze­
branie był zaproszony p. Starosta 
i inni przedstawiciele samorządu.

Obrady zagaił p. Orzeszkowaki, 
który oznajmił, że odbędzie się sze­
reg takich zebrań uświadamiających, 
a więc następne : o rachunkowości 
gospodarczej, w maju o hodowli. Od­
będą się potym kursy rolnicze kil­
kudniowe.

Po tych informacjach, urzędnik 
ze samorządu p. Kopulski przedsta­
wił w ogólnych zarysach budżet sej­
mikowy kilku lat ostatnich. Dane 
budżetu, ogłaszane u nas szczegóło­
wo w swoim czasie, wykazują usta­
lanie się stosunków normalnych, 
wzrost procentowy wydatków na 
oświatę, szkolnictwo, urządzenia sa­
nitarne i fnne pożyteczne inwestycje. 
Największy procent wydatków wy- 
daje się na komunikację, ze wzglę­
du na niezwykłe znaczenie tejże 
Bardzo pouczające wyjaśnienie do 
budżetu dał p. Starosta, przedstawia­
jąc współzależność wydatków w bud­
żecie gminy i powiatu: len ostatni 
działa poniekąd zastępczo i im wię­
cej obowiązków samorządowych wy­
pełnia gmina, tym mniej ma do czy­
nienia powiat. Z tego stosunku wy­
nika i przymus podatkowy powiatu 
względem gminy.

Co do krytyki budżetu—lwią jej 
część zebrani poświęcili krytyce po­
datku ifi przyrostu wartości mająt­
ków. Obszerme w tej sprawie prze­
mawiał p. mec. Żółtowski, wskazu­
jąc, że cyfra podana do budżetu z te­
go działu 100 tys. mk., jest drobno­
stką, mil jony bowiem wpływać po­
winny z tego źródła, o ile podatek 
ten byłby przez wszystkich należy, 
cie uznany i wypełniany. Do tego 
dojść nie można w żaden sposób, 
gdyż wynikiem tego Dodatku jest 
ukrywanie szacunku. Jest on nie­
sprawiedliwy, gdyż obarcza finanso­
wo najsłabszych, pomijając najmoc­
niejszych: w razie stosowania, pow­
strzymałby on zupełnie ruch sprze­
dażny majątków.

Pooarł poprzedniego mówcę p. sę­
dzia Rokitnicki, uzasadniając, że po­
datek ten jest niesprawiedliwy dla 
pewnej kategorji płatników, lecz rów­
nież szkodliwy dla państwa, a nawet 
dla samorządu — i takim zasadniczo 
pozostanie, pomimo zniżenia go 10- 
krotnego przez -ejmik. Popierał 
przedmówców ze swadą p. Karczew­
ski, akcentując fikcję obracania mil- 
jonami wobec deprecjacji marki. 
Mówcy we wniosku domagają się 
rewizji odnośnej ustawy. Próbę ta­
ką podjęto już w sejmiku, co stwier­
dza p. Krzętowski.

W toku dalszych interpelacji p. 
Starosta wyjaśnił, że obciążenie z mor­
ga 260 mk. należy rozumieć nie do­
słownie, lecz dodając ogół innych po­
datków na samorząd, jak od inwen­
tarza i t. p. Odtrąciwszy te dodatki, 
wypadnże z morga 65 mk. na samo­
rząd. Przeciw opodatkowaniu inwen­
tarza, jako nieusprawiedliwionemu, 
przemawiał p. Churski.

Po obradach nad budżetem, czło­
nek wydziału sejmiku p. Jaźwiński 
przedstawił obszerny referat w dzia­
le najważniejszym t. j. drogowym 
określiwszy krótką historję spra­
wy drogowej, od okupacji, aż” do po­
działu dróg ua państwowe, wojewódz­
kie, powiatowe, gminne i prywatne 
oraz określenia kompetencji sejmiku. 
Przeszedł potym referat do budowa­
nych już i projektowanych linji w po­
wiecie i do konserwacji dróg. Na bu­
dowę nowych dróg wyznaczono już 
60 mil. mk., na konserwację 15.374 tys. 
Budowane są drogi na odcinkach 
Płock—Sikora—4 kilm., Płock—Ra­
dzanowo 4 kilm., Kępa—Mąkolin— 
372 kilm.

Zakończył referat wzmianką o pro­
jekcie, który powstał, oddania budo-- 
wy nowych dróg przedsiębiorstwu 
poznańskiemu, które podejmuje się 
w ciągu 2 lat wybudować Ö5 kilm. 
dróg. Nie jest to jnszcze zdecydowa­
ne. Dotychczas roboty prowadzone 
są systemem gospodarczym.

Następnie ciekawe sprawozdanie 
z działu sanitarnego przedstawił le­

karz powiatowy dr. Mazowiecki, po­
cząwszy od organizacji tego dzioba 
za okupantów — do chwili obecnej. 
Oddzielny aparat sanitarny posiada 
miasto, oddzielny powiat. Najważ­
niejszym punktem działalności jest 
walka z chorobami zakaźnymi. Sy­
stem nasz różni się od niemieckiegc, 
polega na dozorze sanitarnym. Za­
kłady kąpielowe istnieją w Bielsku. 
Drobinie, Bodzanowie, Wyszogrodz ie. 
Ciekawe są dane co do ważniej­
szych chorób zakaźnych w latach — 
19—20 i 21 roku. Wypadków tyfusu 
brzusznego było w tych latach: 27, 
152, 158; plamistego—1092, 289, 86; 
powrotnego—16, 42, 35. Czerwonki 
6, 105, 23; płonicy 12, 150, 125; bło­
nicy 4, 24, 6. Gruźlicy—139, 93, 71.

W roku bieżącym, z powodu przy­
bywania repatrjautów — wzmaga się 
liczba zachorowań zakaźnych: w stycz­
niu 22 wypadki, w lutym 19, w mieś­
cie i 4 w okolicy.

Wykąpano w okresie sprawoz­
dawczym 82,440 ludzi. Budżet w dzia­
le sanitarnym na rok bieżący projek­
towany jest w sumie 10 mil. mk. poi. 
Koniecznością sanitarną jest budowa 
ustępów publicznych w małych mias­
teczkach gdzie targi i jarmarki zna­
komicie przyczyniają się do rozpow­
szechnienia chorób zakaźnych, oraz 
budowa szpitala dziecinnego.

Po sprawozdaniu sanitarnym, ze­
brani raz jeszcze przechodzą do obrad 
drogowych. P. Orzeszkowski (prezes) 
wypowiada potrzebę zwrócenia się do 
rządu o pomoc w budowie dróg, 
gdyż powiat płocki przyczyniał się 
do budowy dróg w innych powiatach 
(w swoim czasie) sam zaś był trak­
towany po macoszemu przez okupan­
tów ze względów strategicznych i in. 
Krytykuje również p. przewodniczący 
kierunki proiektowanych dróg, jako 
łączące głównie miasteczka, centry 
żywiołu nam obojętnego, a nawet 
wrogiego—kierunki zaś te nie odpo­
wiadają względom transportu, obli­
czonego na potrzeby gospodarcze. 
W obronie planu drogowego sejmiku 
występuje p. starosta, wskazują^ na 
względy, jakimi się kierowali projek­
todawcy. Dotychczasowy kierunek 
większości dróg jest wachlarzowaty, 
rozchodzący się od Płocka, projekto­
dawcom chodziło o przeprowadzenie 
odnowiednich przecznic. Miaslecrka. 
cokolwiekbądź można powiedzieć 
o ich składzie ludności, są bądź co 
bądź jedynymi punktami handlowy­
mi w powiecie.

P. Zdziarski, krytykując również 
kierunek dróg, wskazuje jako cel ich 
główny — łączenie z partami wod­
nymi i stacjami kolejowymi, a nie 
miasteczkami (w interesie transportu 
towarowego). Wskazując na olbrzy­
mie koszty dotychczasowej budowy, 
p. Zdziarsk' projektuje budowę przez 
gminy i tworzenie odpowiednich spó­
łek i zrzeszeń ziemiańskich, powołu­
jąc się na poważne rezultaty takiego 
sposobu za czasów dawniejszych.

P. Sułowski stwierdza stan dróg 
lepszy n’ż winnych powiatach i radzi 
głęboko zastanowić się n*d systemem 
budowy. P. R. Żółtowski mniema, 
że przedsiębiorca kosztowałby znacz­
nie więcej — radzi więc sposób gos- 
podarcczy.

P*»n Churski, poruszając sprawę ' 
świadczenia drogowego (zwózka ka­
mieni) proponuje pociągnąć do 
świadczeń równ’eż traktory i woły, 
a nietylko konie. Z ciętą odpowie­
dzią co do traktorów występuje pan 
Karczewski przedstawiwszy żałosną 
historję o swoim traktorze dla które­
go nie można było narazie dostać 
benzyny, później polecono traktory 
zasilać naftą, do czego jego traktor 
zupełnie się nie nadawał, wreszcie 
przedstawiwszy niemożność korzysta­
nia z benzyny kiedy nadeszła Sło­
wem w obecnych warunkach i praw­
nych i ekonomicznych korzystać 
z traktora nie można.

Po niektórych wyjaśnieniach, pan 
Popkowski przemawia za przedsię­
biorstwem w budowie dróg. Wresz­
cie ze strony fachownj ujmuje rzecz 
p. inż. Nadwcdzki, wykazując, że na 
zebraniu obecnym sprawy tej roz­
strzygać nie można, gdyż wymaga cna 
oceny i rozpatrzenia fachowego, co 
w danych warunkach byłoby lepsze— 
system gospodarczy czy przedsiębior­
czy. Inżynier stwierdza znaczne po-
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gorzkie Dr. BAUERA.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A. Gą^eckie^o 

w Płocku.

„KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

..........  ........z data na dzień następny. 1
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedziąłnoid.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ui. Kolegialna M 8.

Adres dla depesz PIock — „Kurier", ê Telefonu 14T

CENA PRENUMERATY:
w P’ocku miesięcznie mk 45C — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20°/c — Za odnoszenie ido domu miesięcz­

nie 50 mk, — Zagranicę miesięcznie 1400 marek
Nuktr pojedynczy w Płocka kosztuje 20 marek.

Konto w P. K. o. — 60990.

CENA OGŁUSZEN:
Za wiersz nonparelu jednolamowy na i. II, 111 str. mk. ■ 5 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu ... . . Io0. 
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonparoiu na IV str. 50. 
Ogłoszenia drobne po mk. 15 za każdy wyraz, tłusty n 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 150. 
Kaida nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie jid złocone opasie­

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego z- an Jomitnia.
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Niniejszym zawiadamiam Sz. Obywateli miasta 
Płocka i okolicy ze z dniem 1 lutego r. b. otwo- 

- — rzyłem w Płocku Nowy Rynek Mi? fi, --m

“KLEP KASiOil
pastewnych, warzywnych i kwiatowych.

Na sezon wiosenny polecam: 
NASIONA GWARANTOWANEJ DOBROCI

— z wysoką siłą kiełkowania. ■ ■■■■ —
Długoletnia praktyku w tym zawodzie daje mi możność 

dokładnego załatwienia wszelkich zamówień. Polecając 
się łaskawym względom pozostaję

z szacunkiem L. RADZANOWER.

OOC PŁOCKI 2»

Nasiona warzywne i kwiatowe 
gwarantowanej jakości i siły 
— — — kiełkowania — — — 
poleca na sezon nadchodzący

SP. AKC.
Rynek Kanoniczny 1, — teł. 117.
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S SERADELLĘ. WYKĘ, LUBIN, PELUSZKE, LU- 
S CERNĘ NIEBIESKĄ ORAZ WSZELKIE NA­
SS SIONA ROŚLIN PASTEWNYCH, WARZYWNE 
3 i KWIATOWE SPRAWDZONEJ SIŁY K1ELKO- 
S WANIA OD PIERWSZORZĘDNYCH PRODU- 
S CENTÓW KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH.

przyjmuje się zamówienia na:
OWIES ORG. SZWEDZKI ZE SVALOF .,ZLO- 
TYDESZCZ“ i „ZWYCIĘŻCA“ i JĘCZMIEŃ 
=-... zzORG. „HANNA“ —

ZAKŁAD
mmni 

JRKÓC BŁJRSZTYn 
Płock, Dliii Grodzka V> 3 
wykony wa wszelkie* roboty 
w zakres zegarmistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

SPÓŁKA RKCYJKR

S poleca do eieurów wiosennych:

er Nowy cennik nasion wyszedł z druku i wydaje 
■J--------------=■ sie na każde żądanie. ■ ■ =

lepszenie się wydajności pracy dróż­
ników i in. pracowników pod Płoc­
kiem Niektóre braki dadzą się usu­
nąć. konieczna jest jednak podwyżka 
płacy, szczególnie dróżnikom, którzy 
w sąsiednich powiatach płatni są 
znaomre lepiej,

Po zakończeniu obrad drogowych, 
lekarz weterynarji p. Biesiekierski — 
przedstawił ogólny stan zdrowotność 
zwierząt domowych w powiecie. Po 
najściu bolszewików grasowała w po­
wiecie nosacizna, obecnie punkty za­
chorowań (29) są już zlikwidowane. 
Grasują również choroby trzody 
chlewnej (róża) i ptactwa. Brak szcze­
pionek odpowiednich, na razie znacz­
ny, obecnie będzie usunięty. Zauwa­
żyć można również u bydła tak zwa­
ne „zaleganie“ ogólne osłabienie, wy­
nikające ze złego odżywiania się.

Na zakończenie członek wydziału 
sejmikowego p. Kamiński pohiurmo­
wa! obecnych o utworzeniu przez 
sejmik posady lekarza weterynarii, 
która będzie objęta już w marcu. Na 
tym zebranie zakończono.

Ofiary.
Na repatriantów — polaków prałat 

Lasocki mk. 10.000. Dla uczczenia pa­
mięci Walerji Siemionowskiej składa 
mk 100 Jan Daszkowski.

Na Inwalidów—żołnierzyków polskich 
prałat Lasocki mk. lO.OOO

Skrzynka do listów.

Szanowny Panie Redaktorze!
W iście otwartym Pani Przełożo­

nej J. Kisielewskiej, umieszczonym 
w .M 38 „Kurjera Płockiego* z dnia 
17 b. m. znajduje się moje nazwisko, 
proszę przeto Pans, B. Redaktorze, 
<» łaskawe umieszczenie w najbliż­
szym numi rze „Kurjera"1 poniższego 
wy jaśnienia :

Komitet przyjęcia Naczelnika Pań­
stwa przez szkolnictwo płockie, po­
wierzył mi obowiązki kasjeia tegoż 

Komitetu. W wykonaniu tych obo­
wiązków we właściwym czasie, wszeL 
kie rachunki wraz s pozostałością 
w wysokości kilkuset marek złożyłem 
u Pani Przełożonej Rościszewskiej, 
jako przewodniczącej Komitetu.

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
zapewnienia mego szacunku i powa­
żani, E. Zawadzki.

Płock, dn. 20.11 1922 r.

Z Warszawy.
(:) Rokowania polsko-gdańskie W 

gmachu Muzeum Przemysłu i Han­
dlu rozpoczęły się wczoraj rokowa­
nia polsko-gdańskie z udziałem przed­
stawicieli w. m. Gdańska delega­
tów itądu polskiego.

(:) Warszawa — ku czci Wilna! 
Wczoraj r powodu uchwały Seimu 
wileńskiego miasto cało udekorowa­
ne było flagami.

(:) Mördersiwo na Pradze. W do­
mu Sć 1 przy ulicy Marcinkowskiego 
(dawniej Sprzeczna), na Pradze miesz­
kanie złożone z kuchni, pokoju i przed­
pokoju zajmowała od kilku lat, 43-letnia 
Anna Ciarkowska wraz z 18-łetnią cór­
ką Zofją, uczennicą zakładu noukowego 
Łabusiewiezowej. Mąż Ciarkowskiej ja­
ko zdolny rzeźbiarz, przebywa już od 
ł905 r., w Ameryce skąd co miesiąc 
przysyła żonie 2h dolarów, z sumy tej 
Ciarkowska część posyła 20-letniemu 
synowi Zygmuntowi, który jest w 6 ej 
kl. gimnazjum państwowego w Toruniu 
reszta pieniędz szła na kształcenie cór­
ki i na utrzymanie.

Przed kilku tygodniami Ciarkowska 
otrzymała około 7() dolarów — na kup­
no palta dla siebie, lecz spłaciła długi 
palta nie kupiła i w domu pozostało 
ostatnio około 10.000 mk.

Dnia 20 b. m. okołc godz. 3 m. 15 
popoł. córka Ciarkowskiej, przyszedłszy 
z pensji do domu, wbrew zwyczajowi 
zastała drzwi od mieszkania otwarte 
z zatrzasku. Tknięta złym przeczuciem 

córka wbiegła do pokoju, gdzie zastała 
matkę okrwawioną leżącą na podłodze 
przy szaïie.

Na przeraźliwy krzyk córki, nadbie­
gli sąsiedzi, którzy stwierdzili, że Ciar­
kowska nie żyje. Śmierć nastąpiła 
wskutek kilkakrotnych u derzeit w pra­
wą skroń i czoło, tak silnych, że pękła 
czaszka.

Narzędziem zbrodni było stalowe że­
lazko do prasowania,

Ohydnego morderstwa dokonano oczy­
wiście w ceiu rabunkowym, gdyż szafa 
była otwartą i z&wartośćjej wyrzucona- 
Zbrodniarz poszukiwał oczywiście dola­
rów przysłanych z Ameryki, o czym 
wiedzieli lokatorzy tego domn. Po mor­
derstwie zbrodniarz wytarł z podłogi 
kałużę krwi i, jak wskazują ślady umył 
ręce. Oprócz gotówki w sumie przy­
puszczalnej lOjOüO mk., zbrodniarz zra­
bował paltoj kilka suhien bluzek i bie­
liznę.

Na miejsce zbrodni przybyły władze 
polieyjno-śledeze z podinspektorom urzę­
du śledczego, p. Sennbergiem i komen­
dantem policji p. Sikorskim na czele. 
Z pierwiastkowego dochodzenia wynika, 
że zbrodni dokonano między gods. 91/, 
a 10 rano. Po sfotografowaniu zwłok 
i opisaniu terenu zbrodni, mieszkanie 
opieczętowano do przycycia sędziego 
śledczego.

Napady i rabunki tak w Warszawie 
jak i w okolicy przybrały kolosalne roz­
miary. Kto temu kros położy.

I »eukieii swialî.
+ Najmniejszy popisowy we Francji. 

Do przeghuu wojskowego zgłosił się 
z gminy Sr. Galmie pewien popiso­
wy. liczący 88 centymetrów wyso­
kości, a ważący 36 kilogramów'. 
Jest to najznnieiszy między tegorocz­
nymi popisowymi francuskimi Miał 
on brata, który był zupełnie normal­
nym i zginął w czasie ostatniej 
wojny.

+ Deszcz popiołu w Argsntynis* 
Rok bieżący od samego początku 
zapowiada się hkoś niezwykle. Nad­
zwyczajne mrozy i śniegi nawiedziły 
Francję i Szwajcarię, trzęsieni« ziemi 
Sycyiję, obecnie znów dzienniki 
amerykańskie donoszą, źe wybuch 
wulkanów Caulles i Peyese w An­
dach spowodował gęsty deszcz po­
piołu wulkanicznego, który opadał 
w Argentynie, oraz na wybrzeżach 
Atlantyku. Ludność miejscowości 
znajdujących się bliżej Andów uciekła 
przerażona, bojąc sią losu starożyt­
nej Pompei.

Czekajmy co uam przyniosą dal­
sze miesiące.

± Bismark bez misefca. W Ber­
linie z porrnika Bismarka skradziono 
miecz długości metra.

Rodzina.

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom ś. p.

IEM K8I.IÍ0WSKIE6I
a w szczególności Ks. Kanonikom Modzelewskiemu i Jaźwniskiemu składa 
serdeczne podziękowanie
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Ogłoszenia drobne.

Drobno Ogłoszenia w JKur- 
jerze Płockim” odnoszą pra 

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz! Nie 
zwlekaj!

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Ploezim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwszo słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem. Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykonano 
za mk. 150.

J6«t do sprzedania osada 72 
morgowa z młynem, inwen­

tarzom. torfem; Las. ziemia or­
na, łąka Tamże drzewo olszo­
we suche w ćwiartkach. W ia- 
domość: Płock, Warszawska 24.

potrzebny ogrodnik fachowiec* 
* który wydzierżawiłby ogrody 
owocowy i warzywny. Oferty 
w Administracji „Kurjora* dla 
K. K.
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Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“
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